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Rozgoryczenie i zdenerwowanie wśród Słowaków

D w ie d y w izie  niemieckie
W IE D E Ń , 22.7. (T e l. w ł.) . R o z ­

b a w ia łe m  dziś z pew nym  kupcem
w ęgiersk im , który  p r z jh y ł tu 
Osaczy, a który  przed tum b
B ratysław ie.

O pow iadał mi on o w ie lk ich  
przesu n ięciach  w o jsk

w y s ł a n a  n a  S f o w a c x y z n «

f j p, — ■■ nietmec-
cn na Słow-aczyżme. Dotychczas

^ r n iz o n y  n iem ieckie stały  w na- 
T y p u ją cy ch  m ia sta ch : Żylin ie,

e n czy jj,^  N ow ym  M ieście  K i- 
_ -c - !m  w  N ow ym  - W iczyn ie ,
nak ^  f rkU’ Z ż y m a ją c  si?  je d - 
J L zdala od gran icy  p olsk ie j. 

O statnio

w szystkim  p ow ięk szon o znaczn ie 
liczbę  w o jsk  n iem ieck ich  na Sło 

z j 'waczyżrTle. Z Rzejfty p rzyb yw a ją  
1 w j w cigż now e p oc ią g i, w iozące  żo ł­

n ierzy  i sp rzęt w o jen n jk . W ed łu g  
pog łosek  k rążących  w B ratysła ­
w ie, na S łow a czyzn ę  w ysłan e zo ­
sta ły  osta tn io  z N iem iec dw ie d y ­
w izje .

P R Z Y B Y W A J Ą C E  P U Ł K I K IE  
R O W A N E  SĄ  W  S T R O N Ę  G R A ­
N IC Y  P O L S K IE J. ■ D o C zaczy 
p rzyb y ły  przed kilku dniam i o d ­
działy  zm otoryzow nae, k tóre po

C zadeczka p rzepełn ion a  je s t  woj­
skiem , czo łgam i i sam ochod am i 
pancern ym i. P rzez C żaczę p rze jeż  
dża ją  liczn e  oddzia ły , k tóre  k iero­
w ane są w  góry . W śród m ie jsco ­
w ej lu d n ości tw ierdzą , że w o jsk a  
n iem ieck ie  za ję ły  stan ow isk a  pod 
góram i R aczą i K ipu lą , przez kfó 
rą przech odzi g ra n ica  p o lsk o -s ło ­
w acka, R ów n ież  na w sch ód  od 
C zaczy  w idzia n o  liczn e  od d zia ły  
arm ii n iem ieck ie j, które obsadz iły  
N ow oty , K lin , N am iestów . 

D ow ód ztw o  arm ii n iem ieckiej

| sp ecja ln y  na sprzęt kuchenny. N ie 
i p od lega ją  opodatk ow an iu  jed yn ie  
dwa garnki, jed en  dia ludzi, dru­
gi dla bydła , na resztę n ałożono 
opłatę Rząd bratysław sk i stara 
się w ięc -wszelkimi środkam i o 
zdobycie  p ien iędzy  celem  ra tow a ­
nia k a ta stro fa ln ego  w prost p o ło ­
żenia fin a n sow eg o . R o zg o ry cze ­
nie lu dn ości C zadeck iego pow odu 
je  rów n ież w -zrastające z każdym  
dniem  bezrob ocie .

Tajemnicza podrdZ i

Króla Karola 
Rumuńskiego

B U K A R E S Z T , 22.7. W iele 
kom en tarzy  w yw oła ła  tu p o ­
dróż kró la  K aro la , k tóry  na 
pok ład zie  sw ego  ja ch tu  udał 
się  na d z ies ięc iod n iow ą  wy­
c ieczkę  po M orzu  Ś ródziem ­
nym.

W praw dzie  o f ic ja ln ie  m ów i 
się, iż je s t  to w ycieczk a  w yp o­
czynkow a, w- kołach  p o lity cz ­
nych Bukaresztu  krążą jed nak  
pogłosk i, żc król K aro] w  cza ­
sie w ycieczk i przeprow adzi 
w ażne rozm ow y p o lity czn e  z 
k ierow n iczym i osob istośc ia m i 
G rec ji i T u rc ji.  W  związku z 
tą podróżą m ów ią, iż R um unia 
coraz bard zie j zdecyd ow a n ie  
dzięki sw ym  ścisłym  zw iązkom  
z T u rc ją  i G rec ją  w iąże się  z 
fron tem  pok o ju .

Fiński minister kom unikacji
przybył do Warszawy

W sabotę w godzinach południo-i do W arszawy: poseł Finlandii w 
wych orzybył do Warszawy samo- Warszawie Bruno Kivikoski, naczel- 
lotem z Helsinek fiński minister ny dyrektor fińskiej linii lotniczej 
komunikacji i robót publicznych „A ero“  inż. Gunnar Stahle, general-
Salocaara wraz z małżonką, celem 
złożenia wjzyfy min. kom. płk. Ul- 
rj chow i.

W  imieniu min. kom. pik. Ulrycha 
powitał ministra Salovaara p. wice­
minister inż. Bobkowski.

Tym samym samolotem przybyli

ny sekretarz fińskiego komitetu o 
limpijskiego pik. w st. sp. Hariko- 
ski. który również zajmuje m. in 
stanowisko naczelnego dyrektora fiń ­
skiego L. O. P. oraz dyr. dep. lot­
niczego ministerstwa komunikacji 
Koskenkylae.

w ażn e

Kn J I: t DA TYM k t ó r z ^ p r a w a  n i e p r a w e  i  n i e - 
A K IE D L IW E  STA N O W I 4  I PISZĄ.

Ks. P Skarga.

•Jhetis" podniesiona z dna morza
Przez statek ratowniczy „Zelo”

LONDYN, 22 . 7 .
■ The lis'

dn fo^ni na d n ’ e m orza  została po
„Zeio*°na przez statek ratowniczy

na
t V

Ł ód ź  podw od  
sp oczy w a ją ca  "ó d  7

... Y  n ocy  za łożono dw ie  no 
luh P° !l fzrle L n y  sta low e pod kad 
Przystanf k0rZystuiąc P rzyp ływ  
d zi. N ^ 8 °^ t  id °  r,of‘ noszenia 5° -  

wy r w i  ° WyCh lhl3Ch ” T h e- 
wano p ła w ie  »  mU‘ U 1 w y w in d o

' - - W e g7 f  t t ie s t

ną pod sobą łodzią  p od w od n ą  sta 
tek  ,,Z e lo ‘ c zaczął p łyn ąć w k ie ­
runku brzegu.

W krótce  jed n a k  p ęk ły  dw ie 
lin y , p od trzy m u ją ce  „T h e tis " . 
Statek ra tow n iczy  m usiał się w ięc 
zatrzym ać, by  „T h ctis “  z p ow ro  
tern u m ocow ać. P raca  jest o ty ­
le  u łatw iona, że „T h e tis “  n ie spo 
czyw a już na dnie m orsk im , lecz  
w isi na pozosta łych  sześciu  li­
liach w  od leg łości k ilku  m etrów  
pod kadłubem  „ Z e lo “ .

zauw ażyć się da ją  po- krótkim  zatrzym aniu  się w m ieś- na Słow acżyźhie wydało cały  sze 
rl “ U grupow ania. P rzed e  cic  u dały  się do w si C zadeczk i re® zarządzeń celem ukrycia ru­

chów  w ojsk . P o c ią g  p olsk i W a r ­
szaw a —  C ieszyn  Zach . p rzez Cza 
czę, w je żd ża ją c  na ' d w orzec  w 
C zaczy j‘ e s ł  p od sta w ia n y  na o- 
statni tor, a sto ją ce  na stacji cale  j
szereg i p oc ią g ów  tow a row ych  u- 
n iem ożliw ia ją  w idzen ie  b u d y n ­
k ów  stacy jnych . Ż ołn ierze  n iem iec 
cy, u d a jąc  się  do C zaczy  przeb ie ­
rać się m uszą w u bran ie  cyw iln e .

W śród ludności słow ackiej roz­
puszcza się celow o pogłoski, jako 
by przegrupowania w ojsk  niem iec 
kich zarządzone zostały celem  po 
możenia wojskom  słowackim .

U ludności Czadeckiego wid*.ć
pew ne zdener-w ow anie i ro zg o ry ­
czen ie  z zarządzeń  rządu b ra ty ­
sław sk iego. D a ją  się  słyszeć g ło ­
sy, iż ca łe  C zadeckie z C zaczą p o ­
w in n o zostać p rzy łączon e  do r o l -  
ski.

O p ozy cy jn y  n astró j p otęgu je  za 
rządzen ie  n ak ła d a jące  p o d a te k .

Krem l przeciągnął struną

Nowy szantaż Moskwy
Rozpoczęcie rokowań gospodarczych w Berlinie

Dr* Wohltat powrócił do Berlina
e było mowy o pożyczce

BERLIN, 22 7 n ,
gospodarki dr. " ,injster 

przebywał w f r g b i  r li ’ kt°ry 
ma sprawy uchodźców ”  .omówie- 
oraz problemu złota czesk fi° .WSk’ ch 
Porywanego w W, *— ' zde- 
cif do Berlina.

Komunikat
Brytanii, powró- 

niemieckiego biura

inform acyjnego, dotyczący wyników 
podróży dr. W ohltata do Londynu, 
zaznacza, że wbrew wiadomościom 
sugerowanym przez prasę zagrani 
czną o ofiarowywanej Niemcom p o­
życzce w sumie 1 miliarda funtów, 
rozmowy nie rozciągały ,się na żadne 

rodzaju zagadnienia.

P A R Y Ż , 22. 7. (T o l. w ł.) .  C ią­
gnące się bez k oń ca  rozm ow y  w 
M oskw ie budzą w P aryżu  coraz 
m niejsze za interesow anie. O ile 
p oczątk ow o śledzon o piln ie prze­
bieg rokow ań  m osk iew sk ich , p ra ­
gnąc szczerze p om yśln ego  ich za­
kończen ia  o ty le  o b e cn 'e  przesta­
no się ju ż  p rze jm ow a ć  k u n k ta tor­
stw em  M osk w y. P ’— nastroj e 
w P aryżu  są tego rodzaju , że za­
w arcie  lu b  n ie zaw arcie  paktu 
trzech  z udzia łem  R osji, n ie p o ­
w inno —  zdaniem  tutejszych  kól 
po lityczn ych  m ieć w iększego 
w p ływ u  na sytu ację  europejską.

W raz ze zrozum ieniem  w a rto ­

ści P olsk i, ja k o  sojusznika, zm a­
la ło  zainteresow anie R osją  S o ­
w iecką . C oraz w ięce j odzv„-,a się 
k ry tyczn ych  g loso -v o m alej w ar­
tości b o jo w e j arm ii łow ieck ie j i o 
dezorgan izacji przem ysłu  r o s y j­
skiego. P og ląd , że Sow iety  nie 
chcą w  rzeczyw istości w iązać się 
żadnym  so juszem  z państw am i 
zachodn im i i pragną być  ty lk o  
św iadkam i w o jn y  eu ropejsk ie j, 
po k tóre j sob ie ' w iele korzyści 
ob iecu ją , zn a jdu je  coraz w ięce j 
zw olen n ików .

W  takiej sytu acji n ic w yw oła ła  
w iększego w rażenia nadeszła 
dziś z M osk w y, w iadom ość o

Anglia i Stany Zjednoczone

Dqżq do pqro2 aileniq z Jqpeniq?
Ograniczenie pomocy dia Czang-Kai-Szeka

L O N D Y N , 22. 7. C zołow y  an­
g ielsk i organ  fin an sow y  „F in a n ­
cial N e w s" potw ierdza  w  sobotę 
rano w iadom ość, iż rząd angiel­
ski p ostan ow ił og ra n iczy ć  stop­
n iow o  sw e poparcie  fin an sow e

Neurath prosi o dym isje
r Upełna llkwidaci -  armii czeskiejPil A G A  22. 7. Twierdza tu 

m m . Neurath w czasie SWej ostat 
mej wizyty w Berchtesgaden pro­
sił kanclerza Hitlera o zwolnienie
C zech 6- AS/ an0w iska Protektora 
C zech  i M oraw . Neurath radził 
K an clerzow i, aby  w yzn a czy ł na 
leg o  m ie jsce  cz łow iek a  bard zie j 
b ezw zg lęd n ego  i „tw a rd ze j r ę k i“  
Sdyz ęn n ie m oże sob ie  dać rady 
z Czecham i.

m“ ° R ' OST R A W A  2 2 . 7. Celem
Lkwida°Jna? Gnia -  d e fin ity w n e j 
w .  , ■ . J b. a r s m  czesko -  sło-

* o k l a d t 7 ta ły  ° becn io  usta]onef orm  ■ ê rm iny. P oszczególn e  
bron ;30 w szystk ich  ro d za jó w  
w ei ' ° w °d z tw o  obron y  k ra jo - 

h ,°raZ d o w ództw a d y w iz ji rna-
Jó byc rozw iązane -  - - - - -  -  - 
m -- dow ództw ;

do dnia 31 b.
dnia on  zoś k orp u sów  do

° w rześn ia  bi-. M in isterstw o

K M?iSLr o ł ? ,n ,e  RSski \poziom wody aa Wiśle
C Wodv na W i£l. .k y«n kj ŚĆ - Wody na Wiśle sta e opada , w dniu 22 o s i ą g i  

-i dawno ni,
Po

zn iązku ze 
Prądami p0 

c*epłym za 
miększe opady

z‘om 0,45 ffln.'e ; ° t0 ffa„^ 
ścierającymi sie 
wietrzą zimnego 
notowano więk 
dobnie Sanu L  "7 ” *,ao-v ,v 
Podniesień,e ’ sie nP°^  j  ° wało 

dy w Wiśle poi ? r ,0!£ U w° 
0 4 cn 7 whi -  ichostem 
bliższych 2-che d„^ okrey ie *rj 
się n a l e ż y „ 3 1 .sp°dziewać 

y podniesienia sic

ze Ieśb°d .W *“ jeanaK-
opady hed nast*Pi;l wi?kszc
przeNci ędz' e to zjawisko 
zaczrfiT e 1 wnda "a  Wiśle 
PływachZno.',va opadać. Na do- 
Kraknu/ K‘° rhklt|i rzek P<>d
0 (102 C1"  .wi*da sla,° opada 
' V o S ; l' | lem,ie' W yjątko- 
no n i Ti a"  ,wody stwierdz.o
1 'eki Bngu.O zegludz, w górę

.u"11* n' 0Wy- W dót że -fuga odbywa
seiaini. trudno-

obron y  n a ro d o w e j z pod ległym i 
urzędam i rach u n k ow ym i będzie 
z lik w id ow a n e  z k oń cem  b ieżące­
go roku.

Z dniem  1 sierpn ia  b- r. obow ią  
żu je  p ow szech n y  zakaz noszenia 
m u n d u rów  b. arm ii czesko - s ło ­
w a ck ie j. O soby  p ozosta jące nadal 
w  czyn n ej służbie lik w id u ją ce j 
się arm ii m uszą nosić po dniu 1 
sierpnia b. r. za rów n o  w służbie, 
ja k  i poza służbą u b iór  cyw iln y .

P o  u stanow ien iu  w  g łów n ych  
m iastach M ora w  kom isarzy  rzą­
d ow ych  n iem ieck ich , usuw ane są 
ślady  by ły ch  czesk ich  sam orzą­
dów  i nadaw ane jest m iastom  ze­
w nętrzn e ob licze  n iem ieck ie . Naz 
w y w szystk ich  u lic i p la ców  p o ­
dane są na p ierw szym  m iejscu  w  
język u  n iem ieck im , a poniżej w  
czeskim . G łów n y m  zaś arteriom  
i p lacom  m iejsk im  w  Brnie, M or. 
O straw ie, O łom u ń cu , Jih law ie. 
F rydk u  i m n ie jszych  m iastach 
M oraw  nadano nazw y czysto  n ie ­
m ieck ie , j'ak A d o lfa  H itlera, G oe- j 
ringa, G oebbelsa  i t. d.

dla rządu Czang - K ai - Czeka.
D ziennik  pisze m. in., że kurs 

dolara  ch iń skiego u trzym yw an y  
b y ł na jed n o litym  poziom ie  d zię ­
ki istnieniu angielsko -  chińskie 
go funduszu  stab ilizacy jn ego , a 
gd y  przed kilku dniam i fundusz 
ten ch w ilo w o  przestał działać, na 
stąpił rap tow n y  spadek kursu 
dolara  chińskiego. O becn ie  fu n ­
dusz s tab ilizacy jn y  u legn ie stop ­
n iow o  lik w id a cji co będzie p ierw  
szym  k rok iem  na drodze n ow ej 
po lityk i angielskie j na D alek im  
W schodzie.

D zien nik  nie tai obaw , że tego 
rodza ju  krok  m oże pociągn ąć 
p ew n e k om p lik acje  dla handlu 
an gielsk iego, jak  rów n ież  dla 
kształtow ania  się stosu nk ów  go­
sp odarczych  na teren ie Chin.

W A S Z Y N G T O N . 22. 7. W  piś­
m ie adresow anym  do kom isji 
sp raw  zagranicznych  senatu se­
kretarz stanu H ull ośw iadczył, 
że kongres nie ma zam iaru p o ­
d e jm o w a ć  dyskusji o  w prow adzę  
niu em barga na w y w óz  bron i i 
am un icji do Japonii.

P ism o H ulia uw ażane jest w  
kołach  d yp lom a tyczn ych  za d o ­
w ód , że rząd nie chce o tw ierać 
pu b liczn ej dyskusji nad delik at­
ną spraw ą stosunków  pom iędzy  
Stanam i Z jed n oczon y m i a Ja p o­

nią. K oła  te zaznaczają , iż prezy 
ident R oosevelt posiada w szelką 
w ładzę w  k ierunku w ydaw an ia  
zarządzeń restry k cy jn ych  w obec 
Japonii. N ie chce on jed nak  obec 
nie -wchodzić na drogę represy j 
w stosunku do tego kra ju .

W  innym  piśśm ie, sk ierow a­
n ym  do senatora rep u b lik ań sk ie­
go V anderbergha , H ull ośw ia d ­
cza, iż departam ent stanu zbada 
uw ażnie p rop ozy cję  zw ołan ia  syg ­
natariuszy traktatu 9-ciu  m o­
carstw  dla om ów ien ia  stanow i­
ska Japon ii.

w szczęciu  w  B erlin ie  sow ieck o  - 
n iem ieck ich  rokow ań  h an dlow ych . 
Fakt ton ocen iany  jest tu jak o gra 
S ow ietów , p ragnących  zn ów  szan 
tażow ać F ran cję  i A n giię  p orozu ­
m ieniem  gospodarczym  z N iem ca­
mi. U w aża ją  tu jednak, że dziś 
jest już za późno na tego  rodzaju  
sztuczki, dziś b ow iem  na pakcie  
trzech  za leży bardzie j M oskw ie, 
niż państw om  zachodn im . M ożli­
w ość osiągn ięcia  porozum iem a 
an gielsko - japońskiego, p rzy  je d ­
noczesnej groźb ie  rozszerzenia się 
k on flik tu  japoń sk o -  sow ieck iego, 
zm usza S ow iety  do szukania so ­
ju szn ik ów  na Zachodzie .

G d y b y  jednak  S ow iety  rniały 
zam iar prow a dzić  nadal p oh tyk ę  
przew lekan ia  rok ow a ń  i staw ia ­
nia coraz bardzie j n iem ożliw ych  
żądań, to, w ed łu g  pow szech n ie  
pan u jącego  tutaj przekonania, 
sk oń czy łoby  się to przerw aniem  
rokow ań  przez F ran cję  i .Anglię.

P o m ó ż
kard. Gasparri

R Z Y M , 2. 7. K ardynał G aspari 
by ły  sekretarz stanu w  W a ty k a ­
nie, od p łyn ą ł na p ok ład zie  o k rę ­
tu „C on te  di S avoia“  do Stanów  
Z jed n oczon y ch  A m ery k i P ó łn o c ­
nej.

Cel podróży  kardynała G aspa­
ri nie je s t  b liże j znany. W  kołach  
rzym skich  p rzyp u szcza ją , że pod 
róż kard. G aspari pozosta je  w 
zw iązku  z akcją d yp lom a tyczn ą  
W atykanu.

Antyjapońskie obchody
na sowieckim Dalekim Wschodzie

Pogodnie
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 23 b. fu,
Dość pogodnie, miejscami burze 

i przelotne opady. Słabe- wiatry 
zmienne, głównie z południowego- 
zachodu. Temperatura ok. 28 st.

T O K IO , 22. 7. D onoszą z W ła- 
d y w osfok u , że pow ołan a tam  zo­
stała sp ecja ln a  k om isja  dla o rga ­
nizacji ob ch o d ó w  na ca łym  po- 
m orzu sow ieck im  z ok azji p ie rw ­
szej roczn icy  w alk  sow ieck o  - ia- 
pońskich  w re jon ie  jez iora  C h o- 
san i w zgórza  C zan g-K u-F en g. 
U roczyste obch od y  w e w szystk ich  
m iastach i m iasteczkach  D a lek ie ­
go W schodu  są przew idziane na 6

sierpnia . Jak m ożna w y w n io sk o ­
w ać z dotychczasow -ych  p rzyg o ­
tow ań  u roczystości będą  m ia ły  
charakter w yb itn ie  an ty japoń sk i. 
W eźm ie w  nich udzia ł szef zarzą­
du polity czn ego  czehw onej arm ii 
kom isarz M echlis, k tóry  podczas 
zesz łoroczn ych  w a lk  z J a p oń czy ­
kam i cały  czas p rzeb y w a ł w  Cha- 
b la n w s k u .

P r o t e s t  A r a b ó w
przeciw terorowi żydowskiemu

J E R O Z O L IM A , 22. 7. Prasa a- 
rabska donosi, że rządy  k ra jó w  
arabskich , rep rezen tow an e na 
k on feren cji ok rą g łego  stołu  w 
L on dyn ie , w ystosow a ły  do rządu

an gielsk iego protest p rzeciw k o 
terorow i żyd ow sk iem u  i n ie le ­

ga ln ej im girac ji do  Palestyny, 
dom aga ją c  się przedsięw zięcia  
w szelk ich  k rok ów  za p ob ieg li­
w ych .


